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zlikwidowana została przez policję warszawską — 
Dwaj handlarze zostali aresztowani 


lista ofiar zgubnego nałośuw. 


Warsząwa, 8 stycznia. 

Warszawskie władze policyjne zwró 
city ostatnio uwagę na ożywioną dzia 
alność handlarzy narkotykami. Cały 
szereg wypadków w ciągu ostatnich ty 
godni, świadczących o tem, że handel 
narkotykami kwitnie w całej pełni, skło 
nił policie warszawską do 


Policja zdołała ustalić miejsca, z 
których narkomani nabywają truci 
nę, oraz ustalić sposób, w jaki do Pol- 
ski przedostają się narkotyki via 
Gdańsk. Drogą wywiadów stwierdzotwo 
w pierwszym rzędzie, że w Warszawie 
głównem ogniskiem handlu jest cukier- 
ua big or2 przy. ulicy Marszał 


Wystadodci urzędu śledczego wy 
tężyli wszystkie siły celem zdekonspi- 
rowania handlarzy. Wysiłki te częścio 
wo uwieńczone zostały, powodzeniem. 
Oto w sali bilardowej zauważone krzą 
tających się kilku gości, którzy co' pe- 
wien czas wychodzilł na ulicę. Byl to 
pomecricy głównych sprzedawców. Na 
ulicy umawiali się z narkomanami, cd 
których zgóry pobierali pieniądze, po- 
czem nie dając im narazie nic wzamian 
wskazywali miejsca w cukierni, w któ- 


Zatrucie miesem sześciu osób: 


Jedna z ofiar zmarła w szpitalu 


Katowice, 8 stycznia 

We wsi Halemby miał miejsce w 
dniu Nowego Roku wypadek masowego 
zatrucia. Nieszczęśliwemu temu wypad- 
kowi uległa cała rodzina 60-letniego To- 
masza Figlusa, wraz z jego żoną i czwor 
giem dzieci. 

Wszczęte przez władze dochodzenie 
ustalilo, że rodzina Figlusów zatruta z0- 
stała mięsem. 

W wigjljię Nowego Roku Figlus otrzy 
mał od swego ojca Franciszka, miesz- 
kaúca wsi Borowy większą ilość wędzo- | W 
'nego mięsiwa, po którego spożyciu cała 
rodzina zachorowała z objawami siinego 
zatrucia. 

Z polecenia lekarza odwiezjon» wszy 
stkich do szpitala w Piaśnikach, 


Podpaliła dom 
zx zemsty za eksmisje 


Wilno, 8 stycznia. 
Dziś nad ranem powstał pożar w po 
sesji przy ul. Szkaplernej 9. 
Ogień wybuchł w składziku, am 
gającym do zamieszkałego domii, lecz 
zóstał wczas zauważony i ugaszony. 


palenia. Sprawczynią była Marja. Adzi-| 
nówna, lat 21. Działała ona pod wpły- 
wem zemsty za usunięcie jej z mieszka 
nia. Adzinównę aresztowano. 


rych ukrytą jest przeznaczona dła nich mobójczy skok z Ili piętra przy ulicy 
trucizna. Senatorskiej żony adwokata, miały za 
Tak np. podrzucali ją w papiero- |przyczynę nadużycie narkotyków. 
sach na popielniczce, w ciastkach, spe| Jeden ze zrujnowanych przez handla 
cjalnie oznaczonych; w pudełkach odjrzy przemysłowców, właściciel zakła- 
zapałek, położonych na budce telefo- |du zegarmistrzowsko-jubilerskiego spro 
nicznej i t: p. Handel obejmował trzy | wadzi! niedawno precyzyjną maszynę, 
trucizny: moriinę, której gram kosztuje | wartości kilkunastu tysięcy zł. Nało- 
20 zł., kokainę — 18 zł, i hkeroiuę — |gowy narkoman, klijent Habera, będąc 
30 zł. przed tygodniem sam w zakładzie miał 
Po długich i żmudnych obserwac- | wizję, że ktoś się na niego zamierza no 
jach ustalono wreszcie, że sprzedażą żem. Wziął więc z kąta duży młot iz 
narkotyków na szeroką skalę ZAJ całej siły ugodził w nieis niejącego na 
się: Piotr Olechowski, elektrotechnik ! pastnika, w rzeczywistoś:i w precyzyi 
Leon Haber bez określonego zawodu. jua maszynę, która rozłeciała się w ka- 
Klijentami byli ludzie ze wszystkich ; wałki: Takich przykładów przytaczać 
sier: fabrykanci, adwokaci, inżyniero- | możnaby setki. 
wie, kupcy I studenci, Wczoraj wywiadowcy urzędu śled- 
Drobiazgowe śledztwo ustalilo, żejczego nakryli Olechowskiego I Habera 
Olechowski i Haber małą na przy zawieraniu większej tranzakcji. 
życie kilkunastu osób. Przeszło dwu: | Decyzją sędzi eg0 śledczegó obu sa- 
dzięstu ich byłych kljęntów przeby» dzono w więzieniu, przyczem zaStos»- 
wa, w zakładzie, dła-umtysłowo chotych: 5 ! a ąrtvkuł ustawy 0-zwalszaniu han 
w Tworkach. [dlu narkotykami. W ich mieszkan u "na 
Popełnione w ostatnich czasach sa- łeziono wielkie zapasy narkotyków 
mobójstwa osób ze sfer towarzyskich. Dalsze dochodzenie w toku. 


zwłaszcza kobiet, że wspomnimy sā: 
Fc | 


Śledztwo w sprawie Gorgonowej 


została Już załcończeme | 

Lwów, 8 Stycznia. * [30 fa 31 grudnia ub. r. 17-letniej Elżbie- 

Wczoraj zostały zakończońe dócho" | ty Zarembianki. 
dzenia w sprawie zamordowania w nocy| Śledztwo prowadził jak wiadomo sę- 
E | dzia Śledczy Kulczycki, który akta ode- 
słał do prokuratora okręgowego. Po za- 
poznaniu się z przebiegiem dochodzenia | 
prokurator postawi ewentl. wniosek o 

raźny. 

Liczyć się należy z tem, że ewentl. 
ZAD doraźna nie odbędzie się przed 


Wczoraj ł dziś szereg dzienników 
lwowskich został skonfiskowanych za 
ujawnienie szczegółów Śledztwa, 


m dniu wczorajszym Tomasz Figlus 
zmart 

Żonę j czworo dzieci lekarze zdołali 
utrzymać przy życiu. W sprawie tej po 
licja prowadzi dalsze śledztwo. 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 ienigów;, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 
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Qrganizcja handlarzy narkotykami 


bezrobotnych 
w Białymstoku 


Białystok, 8 stycznia, 

Wczoraj popołudniu zebrali się bez- 
robotni w większej ilości w lokalu PPS. 
w Bialymstoku, naradzając się w spra- 
wię kuchni dła bezrobotnych, 

Po dłuższęj naradzie z lokalu wy- 
szedł na ulicę tłum ludzi, do którego 
przylączyły się mety społeczne,  Tlum 
starał się przejść w. Sienkiewicza w kig- 
runku rynku Kościuszki, lecz został kilka 
krotnie rozpędzony prze policję. 

Grupy bezrobotnych zdołały jednak 
przedostać się na rynek Kościuszki, 
przyczem z fłumu zaczęły padać okrzyki 
przeciwko policji, która utworzyła silny 
kordon, zatrzymując demonstrantów, 
względnie rozpraszając ich. 

Przez kilka następnych godzin na ul, 
Sienkiewica i sąsiednich krążyły patrole 
policji, nie dopuszczając do zbięrania się 
większych grup ludzi. Spokoju nigdzię 
nie zakłócono. 


Zabójca Wojkowa — 
Kowerda 


chce zdamać maturę 


Warszawą, 8 stycznia 
Głośny w swoim czasie zabójca po- 
sla sowieckiego w Warszawie, skazany 
na 15 lat ciężkiego. więzienia, przebywa 
od 4 lat w więzieniu w Grudziądzu. 


Kowerda jest idealnym więźniem. Ca 
ły czas, wolny od innych zajęć, poświę- 
ca przygotowaniu się do polskiej ma- 
tury. 

Obecnie gotów jest do egzaminu i ro 
dzina jego zwróciła się do jednego z ad 
| wokatów z zapytaniem, czy nie można- 
[by wyłednać zezwolenia władz na odby 
cie egzaminu. Podobno jest to niemożli- 

|we, ponieważ Skazany pozbawiony jest 
praw obywatelskich. 

Kowerda czyta bardzo wiele, wyłą- 
cznie polskie książki. Pozatem pracuje 
w warsztatach więziennych, w dziale in 
troligatorskim i odznacza się wielką pil- 
nością. 


Ostatnie słowo oskarżonych 


w procesie „Centrolewu'” 


— Dziś zabierze głos oskarż. Prager. 


Wyrok w przyszły tyóodmiu? 


Warszawa, 8 stycznia. 


| >W. dalszym ciągu swego „ostatniego 
Proces przywódców  „Centrolewu* 


słowa" dr. Lieberman porównuje dzia- 


zbliża się ku końcowi. W dniu wczoraj: 
szym skorzystało z „ostatniego słowa" 


kilku oskarżonych, dziś natomiast zabio- 
rą głos pozostali posłowie. siedzący na 


ławie oskarżonych. 
Jako pierwszy 


wczorajszym dr, Lieberman, W- dhi- 
szym swym wywodzię dr. Lieberman 
stwierdził, że dlatego oskarżeni nię przy 


znali się do winy, ponieważ nie poczu- 


wali się do winy.. Oskarżeni nie poszli z 
Jak ujawniono, pożar powstał z pod! piosenką na ustach — jak sobie tego ży” 
bo rewolucji nie przy 
byt|czy swe przemówienie 


czył prokurator — 
gotowywali. Kongres krakowski 


jawnem zrzeszeniem się chłopa, inteligen 
ta i robotnika, a celem jego wyniesienie 
swą działalność polityczną, 


wartości moralnych ponad partie. 


łalność Marszałka Piłsudskiego z dzia- 
ląlnością Kościuszki, 

Następnie porównuje on Marszałka 
Piłsudskiego z Fochem a Witosa z Cle- 
menceau, twierdząc, że Witos odegrał w 


przemówił w dmiu|dziejach Polski taką samą rolę, jak Cle- 


menceau w dziejach Francji. Pod koniec 
dr. Lieberman stwierdza, że nie chciał 
przygotowywać rewolucji albowiem wie 
dział, że zaszkodzi to państwu. 

Z kolei zabrał głos dr. Barlicki, który 
mówi równięż o kongresie krakowskim, 
a po szeregu porównań literackich koń- 
stwierdzeniem, 
że oskarżen: nie łamali prawa. 

Następny oskarżony Sawicki omawia 
uważając, 


że służył państwu wiernie, a czyny za” 
rzucane mu, nie odpowiadają jego prze- 
konaniem, ani poglądom, 

Poseł Dubois omawia również działa! 
ność polityczną: „Centrolewu* w latach 
1929 i 1930 i stwierdza, że „Centrolew* 
nie przygotowywał żadnego spisku, ` 

Jako ostatni w dniu dzisiejszym za- 
brał głos osk, Prager. Zaczął on od omó 
wienia tła politycznego procesu, jednak 
przemówienia swego nie skończy!, albo- 
wiem przemęczony komplet sędziowski 
rozprawę przerwał do dnia dzisiejsego. 

Dziś od rana zaczął przemawiać w 
dalszym ciągu poseł Prager, po którym 
zabierze głos reszta oskarżonych. Wy” 
röku oczekiwać należy w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. T 
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3 synowie Chapina 


e0|krytykują swego ojca 


$am, gdzie kryją się mety spoleczne Berlin t. pi, yeee tea 


rto zamordował ustama Mutha? 


(x) Tajemnicza zbrodnia, dokonana ostatniego zatrzymania nie przeskrobali | ra. 
y Berlin e ną zarządzającym pewnego — uśmiechają się. Są jednak j tacy, 
przedsiębiorstwa,  Gustawie  Huthcje 
wzbudziła welką sensację. Zarządzono 
cały szereg obław w podejrzanych lo 
kalach. Zaarćsztowano trzech mężczyzn 
którzy nie posjadalj przy sobie doku- 


nie, Są ta jegodwaj synkowie: Grietni 
Charles Spencer i ś-letni Sidney Earle. 
Muley ci uważają, tż filmowe produkcje 
Tym przygląda się komisarz bacz- |ich ojca pod względem humoru i dowcipu 


y, któręniej. Musi sobie zapamiętać twarz, aby | ustępują znacznie komedyjkom dla dzieci 
rzy poraz pierwszy przekroczyli próg|ją przy następnym Spotkanu odrazu 
czerwonego gmachu na Placu Aleksand poznać, 

Eta rana 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż 
| opinia tych chłopców 6 ich sławnym ojcu 
nigdyby mie doszła do wiadomości ogółu, 
gdyby korespondentowi londyńskiego pi- 
sma „The News Chroniele* nie wpadła 


| mentów, 


Następnego dnia zostali oni jednak 
zwolnieni, gdyż okazało się, że żaden: 


$odstep rosuiskiej ksieżnej 


która „wmómiła* sobie męża. 
(x) Pan Robert B., Thain z Bir-*wany polecjł zawezwać na statek poli- 


z nich nic wspólnego ze zbrodnią nie mngham w Anglii, kupiec przeżył nie- 
ma, Policja posada około 100 śladów zwykłą przygodę, która jednak na mod 
którę muszą być dokładnie zbadane. Kil łę amerykańskich scenariuszy  filmo* 
Kunastu świadków zgodue podaje dość wych miała t. zw. „Happy end'. 

dokladny rysopis dwuch tajemniczych| Pan wsiadł pewnego dna na okręt u- 


mężczyzn, których widziano w pobliżu dający się do Soutmapton, dokąd wzy | 


cję. Przybyłym połcjantom, oznajmił, 


na myśl oryginalna idea przeprowadze- 
nia z nimi wywiadu. 

— Synowie Chaplina, pisze korespon- 
dent angielski, udali się w towarzystwie 


że nigdy ne był żonaty i że młoda nje- swej babki w pierwszą podróż euronejską 
wiasta jest bezczelną symulantką I o- Pierwszym etapem był Paryż. Sidney 
|szustką wobec czego prosi o zaareszto- | Chaplin niezwykle rozgarnięty i rozmow” 
wanie jej. ny malec oświadczył: „Daddy“, mówiąc 

Rekoma pani Thain jednak wybuch. Szczerze, wcałe nie jest tak dowcipny. 


m'ejsca zbrodni, 
| Policja wyznaczyła 2000 marek na- 
grody ża schwytanie lub wskazanie 
sprawcy, mimo to jednak nie znalazł się 
k dotychczas nikt, posiadający  jakiekal< 
wiek dany w tej sensacyjnej zaw kłanej 
sprawie. Policja jest zdania, że mor- 
dercy rekrutują się z pośród szumowin 
m'ejskich į w dalszym ciągu prowadzą 
obławy w podejrzanych lokalach. Í 
Mała knajpka w zachodniej dzjėini 
cy Berlina, Przez szpary ok ennic błys 


ka światełko i dolatiią dźw ęki muzyki 


wały go interesy. Zaledwie jednak za- nęła głośnym płaczem i powiedziala 
jął przygotowaną Í zamówioną uprzed licjatom, że jest prawdziwą żoną Thaina, 
nio luksusową kabinę, weszła do niej który  niewładomo dlaczego teraz 
młoda dama z walizką w ręku i powł- chce od niej uciec, pozostawiając fa 
tała go słowami: y bez środków do życja, wobec czego 
— Przepraszam ża nagłe wtargnię- postanowiła nie opuszczać go ani na 
cie, ale jestem pańską małżonka. ichw;lę. Policiancj zbadali dokumenty 
Kupiec początkowo osłupiał, fako młodej damy, a nie chcąc mieszać się 
że będac  zatwardzjałym Kawalerem do Sporów małżeńskich wyvofall się 
nie myślał o małżeństwie, poczem cof dyskretnie, tembardziej, że statek pod. 
nat się pod Ścianę sądząc że nieznajo nosit już kotwicę. 
mia jest umysłowo chorą. Zam'eniwszy Kupiec zmuszony był dzielić luksuso 
ż nią jednak kilka slów przekonał się, wą kabinę z młodą nieznajomą. Gdy ląd 
że dama fest w pełni władz umysło- zniknął już 2 oczu 


„miczny, ale zato 
podróżnym, | 


i Wolę komedyjki dła dzieci, gdyż jest w 
| ich więcej akcji. Nigdy nie zostanę akto- 
rem flimowym. Marzeniem mojem jest 
| zostać w przyszłości wielkim myśliwym. 
'Qzół ma fałszywe pojęcie o moim ojcu. 
| Na filmie zachowuje się om zupelnie nie” 
właściwie, w domu jednak jest zupełnie 

Na pytanie. jak mu się podobał Chap- 
lin w filmie „Światła wielkiego miasta“, 
| maleć odpowiedział; 

— „W filmie tym nie był on tak ko» 
podobał mi się bardziej, 
miż w innych rolach“, Młodszy jego bra 


i gwar.. W lokalu pelno dymu tygodnio- wych, wobec czego uprzejmie zapytał, młoda dama oświadczyła kupcowi. że Ciszek nie miał wiele do powiedzenia. Nie 


| wego j wszytk e stoliki zajęte. Mężczyź 
ni ubrani z tanią, przesadną elegancją ty 
pów, które zaobserwować możlia przy | 
placu Aleksandra. Nigdy nie wiadomo 
czy obok siedzący mężczyzna jest zbrod 
| uiarzem, przebranym urzędnikiem polia 
cj, czy zwykłym przechodniem, który 
tutaj „zabłądził“. 


Przy nie których stolikach toczą się 


r mę 2 


żbrodnó, której ofiarą padł Huth, Nagle 
upPiWiwającosię drzwi, „wkracza, policja, 
Jak za dołknięciem różdżki czarodzej- 
skiej milkną szmery, Komisarz. policf! 
nakazu'e spokój, prosi, aby przygotowaa 
no dokumregty, Dwaj policjancj dochów 
| dzą do stolików i skrupulatnie przegląda 
ja papiery. Przy stoliku w kącie siedzi- 

samotny jegomość. 
= Nie mam przy soble dokiunentów, 
Sawin je w domu, można spraw- 

jé. 


Komisarz bacznie obserwujący salę, 
' zauważył jednak podejrzany ruch. Lek 
l ki znak w stronę pol'ciantów, którzy wy 
| ciągają elektryczne latarki i zaglądają 
| pod stół. Pod stolikiem, rzeczywiście. 
~ leżą jakies papiery, Policja pornosi je I 
jj zabiera wraz z podejrzanym, Zatrzyma 
no kilku mężczyzn którzy nie mogą się 
wylegitymować , poczem policja opusz | 
cza lokal. W ostatniej chwili zauważo 
b no jednak brak jednego z zatrzymanych, 
h Trezba wrócić, Policia obsadza wszyst 
| Ke wyjścia i okna lokalu, W podwórzu 
| pełno policji z rewołwerami w rękach | 

przeszukują każdy kąt. 


| Podejrzany mężczyzna bez dokumen 
i tów schował sę w kuchni. Policjanci 
nakładają mu kaidanki Wreszcie auto 
pólicyine rusza, W kornisarjacie czekają 
już na wynik obławył Zatrzymanych 
|, prowadzi sę przez dlugie korytarze 
do małych drzwi z groźńym napisem 
„areszt policyjny". Tam poddaje się ich 
rewizj: osobistej, Przy pewnym młodym 
człow.eku znaleziono wytrych, 
To mój klucz z mieszkania, intym 
sję.drzw* nie chcą ctworzyć, 
Dokumenty są dokładnie badane przez 
znawców. niektóre nawet za pomocą 
szk'eł powiększałących. Komisarż po- 
Y fe bacznie obserwuje mowoprzyby: 
łych. jego bystre oczy zatrzymują Się 
na każdej twarzy. Wielu jest starych 
znajomych, jeżeli njc nowego od cżāsi 
ODZIAŁ EAKOBRA NI aa a e a E a 


WYJATKOWA KOBIETA. 
— Czy twoję narzeczoną jest w sta- 
nie utrzymać -coś w tajemn'cy? 
= Ależ naturalnie. Wyobraż sobie, 
że ja dopiero po trzech tygodniach do- 
wiedziałem Się od niej, że jestem Z ią 
zaręczony 


kto z nich dwojga właściwie zwarło- nazywa słę Tatjana Bugulskaja | jest 
wał. irosyjską księżną. Musiała ona zdobyć 
Młoda niewiata jednak nie tracąc zim się na taki podstęp ponieważ chciała 

nej krwi z uśmiechem na ustach wyłęła opuścić Arslię, gdzie dłuższy pobyt 
z walizy paszport. opatrzony licznemi groził jej niebezpieczeństwem, Trzyty= 
pieczęciami, z którego wynikało, że sodniowa wspólna podróż. wdzięk mło 
przedstawiona na fotogratji jest małżon dej damy i jej nieprzeciętna uroda żro- 
ką Roberta B Thalna. ? * {bity jednak wielkie wrażenie na kupcu, 
Taka bezczeltość wyprowadziła z który pod koniec podróży postanowił 


ord w podmieis 


(3) W noc sylwestrową w samotnej ! getwacji. 


| jest on zwolennikiem polowania na dzikie 


zwierzęta, uważa bowiem, iż w ten spo- 
sób nie można osiągnać dochodów, nato- 
miast mragrnąłby zostać prezydentem Sta 


nów Zjednoczonych, 


rokawalerstwa | na pokładzie statku 
| „Gromwell** na którym odbydwoje od- 
bywali podróż Odbyły się rzeczywiste 


ożywione rozmowy na temat ostatniej równowagi kupca, który mocno ziryto- zmienić swe zapatrywania odnośnie sta zaślubiny. 


kiej willi 


Spiewaczka operowa ofiarą bestjalskiego napadu. -Krwawa 
tajemnica podziemnego „skarbca 


Morderce aresztowano w kilka godzin po zbrodni 


Latem zaś willę wynajmowała| Zeznania Franciszki mie żasługują 


wili w Gieshubl w pobliżu Wiednia to żostaw ając Sobie tylkó maleńki pokoik jednak na zupełną wirę. ponłeważ przy 


zegrał się krwawy dramat. Właściciel na monsardzje, w której mieszkała. 
ka willi, oczem pokrótce dow edziano | Obok tego pokoiku mieściła sę niewel- 
śię i wdowa po profesorze, była $pe- ka komórka, w której był skład najroz- 
waczka koncertowa została wśród ta- |maitszych rupiec, a którą to izbę wda 
lemniczych okoliczności zamordowana {wa nazywała swoim skarbcem, Pilnie 
w piw swej niczamieszkałej willi. Izo strzegąc. 

Krwawy mordurca tanii również cięż Zamordowana prowadzła skromny 
ko swą kochankę. i spokojny tryb życia, ubierała się nje- 

W dzień Nowego Roku, około godzi modne niewięle wydawała na swe po- 
ny drug ej po połudnu weszła, zatacza trżeby. Qd roku 1929 willi strzegła 
jąc się, do szynku położonego najbliżej Franć'szka Waschaui,. która posiadała 
owej willi jakaś niewiasta, której rany opasna klucze. Ta sama Franciszka 
na głowie s lnie krwawiły. | Wasschauf, cężko ranna udała się do 

Nieznajoma zdołała ostatkiem sił wy Sszynku po pomoc. Dochodzenia ustaliły, 
szeptać, że w piwnicy willi leży trup że panna Waschaui była służącą w Wied 
właścicielki irmy Hopilingen de Lyra po niu, poczem nauczyła się kraweczyzny, 
czem straciła przytomność.. Zawiądo- stale jednak cierpiała wielką nędzę. 
miono natychmiast policję i lekarza, |  Posadała ona dwiletniego nieślubne 


który opatrzył ciężko rańną kobietę. zo synka. Fraciszka Waschaui po od | 


Przybyła do szyńku polcja ne mogła zyskaniu przytomności w szpitalu zezna 
już wydobyć żadnych zeznań od nieprzy ła. że poznała przed trzema miesiącami 
tomnei kobiety, wobec czego udała się nielaklego Cadradjla, Z którym Się spo- 
natychmiast do willi. h kala w kawfiarpiach. Tenże Cadradil po 

szystkie drzwi były pooiw'erane. pewnym czasie prosił ją, ażeby skłoniła 
w pokojach panował w elki nelad. mimo wdowę de Lary do przyjazdu do willi 
to trupa wdowy nie znaleziono. Otwarto ponieważ chce ón wydostać òd niej kil 
drźwi do pwnicy, gdzie przedstawił się ka obrażów, o których wie, że leżą beż 
im niesamowity w dok. użytecznie w skarbcu, 

Piwnica była slabo oświetlońa ma-| Franciszka uczyniła zadość żądaniu 
łem, wysoko um'eszcżonem okienk'em, SWego przyjacela j| wdowa w sylwestro 
wobec czego policjanci pomagali sobte; wy wecżór przyjechała. Franciszka wy- 
ręcznemi elektrycznemi lampkami, Ká- Sżła na jej spotkanie i w dród;e powrot 
menne chody prowadziły wgłąb piwni iej, niby przypadkowo dosżedł do nich 
Gy, Już po przestąpieniu klku stopni po Cadradil, przedstawiając się wdowie 
iicjanq zauważyłi na białej tynkowa: ża robotnika gazówmi, który wydelego- 
nej Ścianie l'czne, krwawe odcisk' pal- wany został dla obejrzenia starej instala 
ców ludzkich, cf. 

Na dole. w piwnicy. w olbrzymiej ka Właścicielka willt niczego nie przeczu- 
łuży krwi leżały zwłoki pan de Lyra, wając zeszła z n'm do piwnicy gdzie 
odzjane w płaszcz, kapelusz | śniegow Mieścił się gazomierz | tam ugodzona 
će. Duża skórzana torebka leżała ż o- kułą w tył czaszki padła trupem na miej 


derwanym rżemykiem obok zwłok.  |ścu. Morderca strzelił Jeszcze dwukrot- 


Zmarła meszkąła zimą w Wiedniu fife do Franełszki Waschaui ciężko ją ra 
dojeżdżając tylko do willi celem jej kon mac. 


zmarłej znależono list, pisany przez 
Franciszkę Waschaui w którym prosi 
ona, aby właścicjetka willi przyjechała, 
bowiem rodzice jej. emerytowani urzęd 
nicy kolejowi, pragną wynająć w willi 
| mieszkanie j oczcekułą jej, Policja areszto 
wała Wiktora Cadradjia. Aresztowany 
kategorycznie wszystkiemu  żaprze- 
czył, przyczem oświadcżył natychm 'ast, 
że posiada dosratecne alibi. Mianowi- 
cie krytycznego dn'a udał się on w to- 
warzystwie swej znajomej do kina, do- 
kąd pojechali taksówką. Szofer taksów 
ki przypomniał sobie Cadradila, bon e- 
„waż ten w drodze do kina wywołał a- 
wanturę stłukł w taksówce szybę. 


Policjantówi, który spisał protokuł. 
podał on nazwska Swoje j swej towa 
rzyszk, Powarzyszka Cadralila żena- 
ła. że do kina udał się oń dopiero o 
godz, 10.30, lecz przedtem jeszcze by? 
w G'eshubl j prosił, aby czekała na n'e- 
go. W Gieshubl zabawił około półtorej 
godziny, pocżem dopiero udali sę do 
"kina. Ustalono, że po wyjściu z- kna. 
„morderca odwiedził jeszcze wiedeńskie 
mieszkanie swej ofiary į spłądrował je. 
Morderca jeszcze raz tej samej nocy 
udał się do Gieshubł, prawdopodobne 
ipo to, aby przekonać Się czy cieżko 
iranna Franciszka Waschanf fuż zmarła. 
Pozory jednak zmył'ły mordercę. który 
autobusem wrócił do Wiednia. 


Zamordówana Irma Schopiligen de 
Lyra bvła ziiana w kołach muzycznych 
i lekarsk'ch Wlednia, ponieważ przed 
pewnym czasem wydała broszurkę o 
prawidłówem oddychaniu. Morderca zra 
bowej tylko 20 szylingów .które zamor 
dowana mała w swej torebce. Potwor- 
ñy mord wywołał wstrząsające wraże- 
nie. 


"— 


Ł£XIRESS "2 
gy. PZWIĘKOWE KINO 


—. 


Dziś wielka premjera! LU E 
Najpiękniejszy i najbardziej melodyjny film świata, mistrza i 
reżyserów europejskich MANFREDA NOA 


4 
> > E S AAA + sy 
w * y i $ 
rar 


Początek seansów o godz 4-ej po pol, w soboty i niedziele [ff 
o godzinie 12-ej w poł. 


SNA Nadprogramy: 


Czarowna symfonja miłosna osnuta na tle 


pełnego miłostek, bujnego życia króla walca JANA STRAUSSA. 


woah Claire Rommer, ita Rina, Jan Stuwe, Fred Lerch, Wiktor Jansen. 


| 
Dawny Wiedeń, zakochany w młodym Straussie i w jego upojnych melodjach, rozgwizdane i roz- i 
śpiewane uliczki, piękne kobiėty, otaczające mistrza. — Wszystko to wiruje w takt walca z kalej- l 
doskopową zmiennością obrazow, subtelnych metafor kinowvch, efektów reżyserskich. ! 

Sensacją filmu jest udział znakomitego skrzypka, 
R na częle najsłynniejszej orkięstry cygańskiej, SEANA GOLESCU, 
| Z [4 $ | 
Zjazd fryzjerów Bezpłatny przejazd | 
» 


koleją dla niezamożnych osóh, 


które leczyły się w szpitalach i 


w sprawie waiki z bezrobociem 


Na zjeździe odbędzie się również ; 
konkurs damskiego czesania na koszt miasta 


(d) W dniach 10 i 11 stycznia r. b. zjerskiego. Organizatorzy żlazdu przy-| (d) Jak wiadotno, osoby niezamo2-jubóstwa oraz szereg innych dokumen: 
odbędzie się w Warszawie zjazd przed-| gotowali szereg uchwał w sprawie waline, którym nie przysługuje pomoc ze| tów. | 
stawicieli wszystkich związków fryzjer|ki z wzrastającem wciąż bezrobociem. l strony Kasy chorych, czy innej insty- Niezależnie od powyższego władzę h 
skich, znajdujących się na terenie cale- Pozatem na zjeździe odbędzie Się rucjj społecznej, mogą korzystać z ku- | miejskie zbierają o petencie dokladne i 
go kraju, konkurs damskiego czesania i mody. | racji szpitalnej na koszt gminy miej- | wiadomości, stwierdzające, czy !stotnièė 

Fryzjerzy w ostatnich czasąch bar- Konkurs obejmuje trzy serje, a mia- | skiej, czy wiejskiej. nie posiada on żadnych Środków pie `- 
dzo dotkliwie odczuwają kryzys gospo-| nowicie. żelazkową ondulacji Marela, | Ópłaty za leczenie wnosł imion, z oye i sam uie możę pokryć kosz: 
darczy. We wszystkich większych mią-| konkurs czesania moderne oraż konkurs] krai chory: noatodzi - £ltów leczenia. 1 
stach ulegla likwidacji spóra ilość salo-|fryzur historycznych. ; Ô E P Wat 7 Zdarzają się często wypadki, że 0- 
nów fryzjerskich, których klijentela re-| Dla zwycięzców przewidziane są Osoba, która pragnie korzystać z| soby niezamożnę zapadają na obłożae 
krutowała Się z zamożniejszych Sfer lud| cenne nagrody pieniężne oraz medalc | bezpłatnego leczenia, musi jednak »rzed | choroby w czasie pobytu w obcem mie 

srebrne i złote. stawić władzom miejskim świadectwo | ścje, Szpitale nie odmawiają im wów- j 


mości. Jeśli chodzi o mniejsze zakłady, |D 
TORERE |.zaż swej pomocy, ściągając koszty 2a 


to ich obroty zmniejszyły się o 50 pro: 


Tonzowe, 


CEZ 


cent. . ŁA. > PIEŻ i b ZERA lęczenie od gminy miejskiej 2 której 
Stali klijenci, którzy dawniej git 5 eaa i = s === "= O)| pacjent pochodzi. „i ; | 
się w zakładzie trzy lub cztery razy ty-) A E F a O Si <A üdy jednak chory powraca do zdro 
godniowo, obecnie sami golą się w są | 8 m wia I pragnie udać się do swego miel- K 
mü brzytwą, czy żyletką, bo io jest zna- śca zamięszkanią, nie otrzymuje od nl- i 


cznie tańsze, x 


Również i panie oszczędzają, jak ty! BIE ma dwuletniego dzieska! EA P Ea WK na 


ko mogę. Nie dbają już tak, jak daw- 7 A > | A s bruku i nie wie, co ma począć że sobą. 
ej owe paznokcie | znacznie mal) Krwawy finał sąsiedzkich nieporozumień |" zs we deja Pdoskomale ib 


dziej ondulują włosy. r (d) Panie Jadwiga D. i Helena M. pla opowiadać gorszące historje, które w] sytuację, obecnie utegulowały tę spra- 

Stan ten spowodował poważny [od lat kilkunastu były sąsiadkami i przy|całej kamienicy zbudziły niesłychane zaj wę. R 
wzrost bezrobocia wśród pracowników |jąznily się z sobą. Mężowie obu nie- |interesowanie. Ministerstwo komunikacji wydało j 
îryzjerskich, 5. e wiąst byli robotnikami fabrycznymi i Pewnego dnia Jadwiga dowiedziała| rozporządzenie w sprawie bezpłatnych W 

Z miesiąca na miesiąc ilość Dezro- przeważnie przebywali poza domem. (sie, że Helena opowiada, iż jej siostra,| przejazdów kolejami w drodze powrot 
botnych fryzjerów stale się zwiększa. Panie Jadwiga i Helena były bez-|z6-letnia Zosia ma dwuletnie dzieckojnej ze szpitali publicznych, dla osób le- 
Zazwyczaj W okresie karnawałowym ef dzietne į nie miały zbyt wiele do roboty. nieślubne, które wychowuje Sie w przy-| czonych na koszt gminy. 
zakładach fryzjerskich panował zwięk-| więc urozmaicały sob'e czas przyjaciel- tyłku. W myśl tego rozporządzenia osoby 
szony ruch i właściciele tych Psy pe.|Sgiemi pogawędkami, które nieraz prze-; Wściekłość Jadwigi nie miała granic.| niezamożne korzystać mogą z beznłat« 
biorstw dodatkowo angażowali siły po-| cjągały się do późnej nocy, ; Uzbrojona w młotek i żelazny garnek|nych przejazdów. z miasta, w którymi 
męcnięce | Zdawało się, że przyjaźń ich jest tak wtargnęła do mieszkania sąsiadki, gro-1się leczyły, do mlejsca zamieszkania. 

W bieżącym roku jednak kKarnawa* głęboka, że nic nie potrafi jej osłabić. |żąc, Że ją zamordaje i zniszczy wszyst-| _ Przysługuje im bezpłatny przejazd 
SR zanai K od Są Stosunkowo] A jednak przed kilku miesiącami nie- | kie sprzęty domowe. w wagonach trzeciej klasy pociągów o- 
ardzo 


Na zieździe warszawskim będą do- 
kładnie omówione wszelkie sprawy, do- 


Przyczyna była następująca: 


[Pr rozpoczeły. ze sobą wojnę. 
pani D., który był wykwalifikowanym i rzyszyły nieludzkie okrzyki obu zapa 


Helena stawiła jej zacięty opór. Roz- 
poczęła się zaciekła batalia, której towa 


sobowych na liniach kolei państwa- 
wych i prywatnych. pozostających w 
zarządzie P. K. P. 


tyczące obećnej sytuacji zawodu fry- 2: RY reki 10 zł. tY | gniczek. Bezpłatny bilet błankietowy wyda» 
ETH 14 OZADOREDAWEEW. | godniowo podwyżki. Sąsiadka nie mo- 3 , -A ; k kolejo dstaw 

gła te i ' W rezultacie Jadwiga odniosła zwyj wać będzie kasa Kolejowa na podstawie 

gla tego przeboleć. Mąż jej zarabiał zua! „gwa. zj zaświadczenia odpowiedniego urzędu 


Fhuar 


URODZENI pod znakiem KOZIOROZCA wi 
dniu 8 stycznia, — posiadają charakter WY- 
BUCHOWY. cechuje ich porywczość, pycha í| 
obojętność, zazdrość, zamiłowanie do swobody 
| rozkoszy życiowych. okażą zdolności do mu= 
ZYRE i potzii, lecz mało kiedy ż takowych kg=' 
rzystają. Umiejętnie zawsze wyrażają swoje! 
myśli i uczucia i potrafią przekonywać otocze- 
nie w iaklem się znajdują. W przyszłości zdo- 
będą stanowisko niezależne, wysokie mające 
so$ wspórsiegp ze społecznem lub rządowem, a 
ż powodu intryg I zazdrości długo na takowym 
z własuej chęci nie pozostaną. Limiejęthie wy- 
powiadają się w każdej sprawie i posiadają 
zdglności prawnicze ! organizacyine, w każ» 
dym zukresie, dzięki czemi osiągną powodzes 
nie w swoięh przedsięwzięciach. Dzięki popar- 
cin osób wyżej postawionych tnogą liczyć na 


cznie mniej od p. 
ką zwiększyła jeszcze różnicę. 

Nie mogąc ukryć zawiści, posprze- 
czała się z przyjaciółką. Stosunki zosta- 


temi plotkarkami. Je 


D., a ta nowa podwyż; 


Obie niewiasty okazały się znakomi- | 
dna o drugiej poczę przed sądem. 


$Szalomy karnawał 
w „G_ormbie*. 


_ A więc już dziś teatr „Bomba“ zaprezan- 
iuje Łodzi trzeci z kolei program p ot. „ 
ny karnawał”, Jak już ska 
zawierać om będzie eżere 
poświęconych karnawałowi ,, 
powiyda. wecołe, 
atrakcje i niespodzianki 
którym kłopoty peniężne nie. pozwala 
leżyle wykorzystanie obecnego karnawału, przy« 
najmniej zabawią się wesoło w tym teatrze, cie- 
szącym się w naszem mieście tak ogromną po- 


azuje nazwa nowego 
g numerów, 
Å‘ 


niewkiziane dotąd w Łodzi 
Łodźiańki i łodzianie, 


Helena poturbowana dotkliwie, runę- 
ła na podłogę i straciła przytomność. 

Do rannej wezwano pomoc lekarską. 
O krwawem zajściu zawiadomiono po- 
licję i w rezultacie Jadwiga D. stanęła 


Skazano ją na trzy tygodnie bez- 
względnego aresztu, 


Pustepy złodziejskie 

(d) Do składu fabrycznego Hersza Mendla 
| Rubinsteina, przy ul. Ogrodowej 8 dokonano 
jwłamnania, Łupem złoczyńców padło kiłkadżie- 
sigt obrusów łącznej wartości przeszło 1000 ZL 

Z domu modlitwy przy wl. Nowomiejskiej 36 
skradziono futro wartości 800 zł, stanowiące 
"własność Moszka Palucha, kupca ze Zdwńskiel 


gminnego. 
REDOTDOF W ROWE ECA TWE ZYCZE RETRO: 


Zamachy samobójcze 

(6) W bramie domu przy AV. 1 Maja 10 w ce 
tu samobójczym napila się fodypy jakaś kobie- 
ta licząca lat około 50. Desperatkę w ciężkim. 
stanie przewieziono do szpitała. Nazwiska jej 
do tej pory nie ustalono. 

Na ul. Kruszczyfńskiej targnął się na życie 
Józef Krystyniak (bezrobotny). Zaięło się niti 
pogotowie, w 


MRóiki uliczne À 
(d) Na ul, Nowo - Marysińskiej na 26-lelnie: 
go Stanisława Wasilewskiego „Nowa - Mery- 
sińska 4) napadło kiku mężczyzn, którzy mu 
zadali kika ran nożem. Sprawcy napadu zbie: 
gli. Rannym zaopiekówało się pogotowie. 
Na ul. Brzezińskiej został poturbowany w 


powodzenię w pracy niezależnej ( pularnością. Woli. tanisław FIE 
Urodzeni pod wpływem KOZIOROZCA | Na czele doskonałego zespołu artystycznego Zs składu jubilerskiego Joska Majera przy czasie bójki 33-letni S w Matczak (Brze: 
miewają często wyrzuty skórne, wobec czego! „Bomby'* który został obecnie pówi ‘ul fl-go Listopada 3, skradziono kilkanaście ze zińska 74). 
| sę X ADTT T ET E a 


Nieście pomoc 


powi wystrzegać się zdenerwowania | Drze stoją — jeden z najznakomitszych komików, pol-; " s 5 A 
skich, Romuald Gierasieński i król płyt gramo- | Zarków damskich wartości łącznej 800 zł. 


Tadeusz Faliszewski, Pozatem ostem| Z mieszkania Abrama Gliksmana przy ulicy 


jedzenia. 


Dia urodzonych 8 stycznia, szczęśliwy mie-| fonowych 


siąc lipiec. daty dnia 15, 26, 31, kolor szary z Bombe-Girls, chóry, statystki i statyści, — Dzić (ggńskiej 31 skradziono futro damskie wartości 


czerwonym, tako amulet — talizman ALMNA= dwa orzodstuwienis: 6 godz 8.13 1 10.15 Przed- 
żtydełów w bire podróży „Orbie* przy 
rkowakiej 67 


DIN przynosi szczęście, liczby loteryjne 1li7I sorzsd iż 
— 12 |uiicy Piot 


650 złotych. 
$ 
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najbiedniejszym! 


Str. 4 


Warte śmiechu... 


Do zegarmistrza przybywa jakiś klijent z 
wahadłem. 

— Co to ma być?... — pyta zegarmistrz. 

= Do reperacji... 

— A.gdzie zegar? 

— Zegar Jest w porządku, tylko wahadło, 
Biakców, nle chcę się ruszać.. 

grz 

` Gdy premier angielski, Mac Donald, opusz- 
ezał gmach parlamentu, gdzie wieczorem miało 
się odbyć burzliwe posiedzenie, natknął się na 
zńakomitego artystę filmowego Chaplina. 

' — Co pan tu robi, drogi Charlie? — zapytał 
Mac Donald, 

„,— Myślę nad nowym fllmem.. A  pan?... 
Słyszałem, że pan przygotowuje dziś również 
wielkie widowisko... , 
= —*Tak jest, tylko, że Ja, alesiety; nie mogę 
wyszukiwać soble tematów podobnie jak pan... 

— I dlatego właśnie pańskie sztuki nie' po» 
SWE słę publiczności... — odpalił Chaplin, 


Przed Bożem Narodzeniem Kolasiński zwra- 
sa się do żony! 


—'Mamusiu, co ci kupić na gwłazdkę?.„. 

A mamusia odpowiada grzecznie: 

— Wiesz co, mężusiu?., Kupisz mi nowe no 
cne koszule, bo te stare już wszystkim obrży« 
ły... 

A i ss 

Mayerowa wysyła z Krynicy depeszę do 
męża: 

— „Leoś  czemprędzej pieniądze doktora 
śmłerć przyjeżdźaj chory Stop nie gniewaj się 
ma mnie mój drogi za te skróty ale chodzi mi o 
to ażeby ta depesza możliwie kosztowała jaka 
najmniej poniędzy $ 

* 

S RRT, był ongiś AWR Dziś jest sprze 

dawcą w sklepie 2 przyborami szkolnemi, 


Wezoral Pliimpka wpada do drugiego poko-| 


lu, gdzie mieszczą się okazy zoologiczne 1 
wetknąwszy soble chusteczkę pod pachę, woła: 

— Janekle. Raz szklelecik psa dla pana pro» 
lesora1.« 


Karnedie teatr 


r TEATR MIEJSKI 
ledyny występ Haaki Ordonówny. 


dyay występ niezrównanej Ordonówny w zupef- 
mie nowym repertuarze Pozostałe w niewielkiej 
ilości bilety doi: nabycia w-kasie zamawiań, ul 


e e F r i == 


1932 CERKTDILTY 


Dziś, w piątek, d. 8 stycznia 1032 r. 


Ar BOMBA” 


zaprczemtuje 29 wielką karnawalowaą 
rewię w dwuch częściach p. É 


„UIDŃY KARNAWAL 


Na czele zespołu znakomity komik polski 


ROMUALD GIERASIEŃSKI 


i król płyt gramofonowych 


TADEUSZ FALISZEWSKI 


Udział biorą: 


ST. BALCERAKÓWNA ST. HEINRICH 
M. BARGIELSKA W. JANEEKI 

B. HALMIRSKA W. MORAN 

J. PROKOPIAKÓ UNA R. OLICHDWSKI 
l RÓŻYŃSKA A. SUCHBIEKI 
Tadeusz FALISZEWSKI J. WELIN 


R. GIERASIEŃSKI 

8 B|MBA-GiRLS, chóry złatystki i siafyści! 
Rewia majpiękmiefszych kos. jumtów!: 
Nowa, orvGimaima Oprawa dekoracyjna! 


* Ceny biletów od 1 zł, do 450. Bilety można wcześniej 
OBRY | w „Oibssie* W 67) Dziś dwa przedstawienia 
o godz, 8.15 l M0. 15: js yle 


ye HEJS A 12 


e 


pr wszystkiem potrochu... 


Wzrost bezrobecio. — Nowe síiauzio- 
ió. — Kbapstyzygpupowarć chodis pias- 


Dziś, w-piątek, o godz 8,3% wieczorem je-| sirem? — Smutny bilans. - Nowe kimie ż""" 


kolejowe. 


n 
A ra DIE a n tm 


ZAP Ankiet ó(o3 


Willy Rogers 
Randydatem na SŚrezy- 
denta $t Zjednsiczónych 


(lu) Aktor filmowy Willy Rigers 
kandydatem na. Prezydenta* Sianów; 
Z.ednoczonych.. „Brzmi to praw :dzie 
jak paradoks, ale paradoks o 'wszęlkit 
znamionach autentyczności. 

tlistorja karier wielkich łudz, hi- 
storja dyplomatów, niężów stanu — 
źna tego rodzaju paradoksy, które iyl- 
ko pozornie noszą cechy tego p ięcgia. 
Przykładów można byłoby przył czyć 
bardzo wiele. Czy 

Ignacy Paderewski, 
wielki mistrz. tonów, pianista i kompa- 
zytor o wszechświatowej sław e me 
sprawował urzędu Prezesa Rady Mimię 
Strów 2... 

Willy Rogers jest "bezsprzecznie d 
skonałym aktorem f lmowym. Nazwi+ 
sko jego nie po raz pierwszy usazuje 
się na łamach prasy w związku z pra: 
: 4 społeczną. Rogers 
był już burmistrzem miasta Holly wood. 
å poutułarność jego na tem stanowisku 
urosła do takich rozmiarów.:że kandy- 
caturę jego popierają dwa stany. Oklo 
tama i Kalifornia. 

N'e znamy szczegółów. maków 
piacy Rogersa na polu ZospodaTrk. Ko- 
inunalnej. ałe zasługi jegó w tej dziedzi 


nie muszą być poważne, skoro aż dwa 


s:any (narazie tylko dwa, niewiadórno 
bowiem, czy i inne nie przyłączą s'e do 
tej akcji), wypowiadają się za tyin dz: el 
rym człowiekiem. 

Nie wiadomo więc, czy w niedale- 
hiej przyszłości w Biały:n Domu ris: za 
mieszka „przedstawiciel Xe: juz obecnie 
rozgadanej i rozśpiewaazj Muzy, 'a ca- 
ły świat filmowy z duni; będzie mógł 
po: -Wwsże czasy głosić: 

— Prezydent Stanów ` nasz Wiy 
Rogers» — — 
% 


(lu); FoX-Film"“ przedłużył kontrakt 
reżyserem ictoràn flening'e m 
twórcą  „Niepotrzebnego człow.okò” 
„Czterech z legii" oraz 7. naret 
„Mojego Słoneczka” D. Cullerem. 


EAR 


= 
, 


mma rajeki  TTAP IG = z Aun Cc 


Według dańych Głównego: Urzędu 'czono w tym roku na budowę Be 
Statystycznego stan bezrobocia W Pol- linii kolejowych. Między innemi wybu- 
sce na dzień 2-gi stycznia r. b. przedsta dowane zostaną nowe tory na uastępu- 


Traugutta Nei, 


„Jut sobót - 
Żale. + o godz, 4-ej po poł, Miesz- 


Dr. J. POLAK 


Jutro, w abote wieczorem i w niedzielę 

o PA 4 po pot, łata FH wstrząsający re- 

"posłać historyczny Rehfischa i Herzoga , Sprawa 
ey fuga* 

W niedzielę orearen arcywesoły „Doktór 

Stieglitz" z kapitalnym M ; Zmiczem w roli po- 


Pe pełnych ptóbach pod reżyserja dyr K 
Borowskiego perła komedy polskiej „Pan Gold- 
haub Al Fredry, Równocześnie reż, J, asgen 
przygotowuje . karnawałową, barwn a fare A: 

i Bacho „Królewski flma Hula di Bij 


TEATR KAMERALNY. 

-Dziś piątek, po raz 85-ty oraz w nie- 
dziele a >, 5$-ej.po poł (po cenach żniżonych) 
rekordowe „Hau Hau" z Michałem Zniczem, 

F sobotę w ‘niedzielę ji w poniedziałek 

kody ostatnie powtórzemii uroczej, powo 

dzeniowej .komedji. Jerome-Jeroneta „Miss 
Hobbs* z 3 Macherską w roli tytułowej 

(Wkrótce dana będzie premjera reżyserowa- 
mej przeż Ż Ziembńskiego, wesołej, satyrycznej 
komedji B; Franka „Burża w szklance wody”. 
Z polskiego repertuaru idzie w najbliższym cza- 
sie - przezabawna komedia . St, AacryŚRaę 

„Czwarty do bridża**. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 

Dziś | dni następnych jeszcze kilka przed- 
atawień wesołej operetki Brommego „Najpięk- 
miejsza z kobiet" w Teatrze 
ulicy Ogrodowej E dc, ze > 
miego śpiewaka ' Marjana Wawrazkowicza oraz 
pełnej werwy i RE Jadwigi Helm-Helmińskiej, 
Ceny miejsc popularne od: 50 gr do 3 zł, 

W poniedziałek i we wtorek 11 i 12 b. b. 
wznowienie „Wesojka Sylwestrowego w po 
większonym programie 


Byżury apielc. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 
4. Potasza (Plac Kościelny 19) A. zr 


yt 12) E Millera (Piotrkowska 46), M. | 
Z Gocczyckieżo P| 


teina Przew 225), 
jazd 9) G _ Antoniewicza (Pabianicka 


rze 


Popularnym przy | Przypominamy 
ółedziałem znako- | domów, że ciąży na nich obowiązek czu 


wia się następująco: ilość berobotnych, jących szlakach: 


zarejestrowanych w urzędach, wynosi 
290 tysięcy oszb, 


w tej liczbie 37 tysięcy pracowników uU- |czę i inne. 


mysłowych. W porównan'u,2 ubiegłym 
okresem ilość bezrobotnych w. Polsce 
wzrosła o 8 FAR 


jak już donosiliśmy, w obię uka- 
zały się nowe banknoty dzięsięciozloto 
we oraz nowe monety pięciózłotowe, 
wyb' te w roku 1931 i nieróżuiące się po 
za połyskiem od starych pięciozłotówek 

Obecnie wytwórnia papierów waT- 
tościowych przystąpiła do opracowan:a 

wzoru banknotów stuzłotowych, : 
które mają zastąpić będące obecnie w 
obiegu stuzłoótówki. Nowe banknoty stu 
złotowe będą sporządzone 'na specjale 
nym papierze, trudnym do podrobieria.|p 


Kroniki pogotowia notuia ostatnio co 
raz więcej wypadków złamania rąk i 
nóg wskutek panującei na ulicach 


gołoledzi, 
więc administratorom 


wania nad tem, aby dozorcy posypywali 
chodniki piaskiem lub popiołem. 


Smutny bilans... "Według cyfr, ogło- 
szonych przez wydział przemysłowy 
warszawskiego magistratu, zlikwidowa- 
no w stolicy w ciągu całego ubiegłego, 
roku : 

- 510 przedsiębiorstw handlowych, 
przyczem w tym samym czasie otwarto 
170 nowych przedsiebiorstw. 


* 
Około 6 milion'v złotych przezna-! 


jSych linij projektuje się budowę a 


przeprowadził się na uł. 


Al. Kościuszki 53 


tel. 246-10. 7 


Kraków — Miechów, 
Płock — Sierpc, Kalety — PSA 
W dziedzinie przebudowy dał 


go toru na kilku szlakach na kresach. 
Am ROE a DE TOO ZAGAD Z ESEE 


Haila? Tau ra adjor.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ pae t 4) Pieśni w wyk Ady Sari, Tr z Wawy. 
„POLSKIEGO RADJA”, 22 40—22 50. Dodatek zH Prasowego Dzien- 
1158—12,10. Sygnał czasu z W-wy, hejnał nika Aras. i kom, meteorologiczny z Wawy. 

ż Wieży: Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- .50—24. Mużyka lekka i taneczna z Wwy, 


grawu na dzeń bieżący 
1210—1315: Muzyka z płyt gramof f A AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


DA ea z 19,30. Hanower. (Hamburg): „Mac- 

Mię; zek Odczyt z cyklu dła nauczycieli beth* — opera Verdiego. Tr. z Teatru 
„Dobry nauczycie! — czar osobistości* — Miejskiego. 

„SL pref..dr, Józef Reiss Tr. z Krakowa 19.30. Brno. „Jakobin“ — opera Dwo- 


'15.50—16.200 Pivty gramofonowe z Wawy 

16 200—1640_ „Przemysł chemiczny a gazy 
wygłosi inż, E Berger. Tr. z Warszawy 

16 40—]6.55. Plyty gramofonowe z W-wy 

16.55—17 10. Lekcja języka angelskiego sy- 


rzaka, Tr. z Teatru Narodowego. i 
19.35. Monackjuśn, „Hans Heiling — 

opera Marschnera. Tr. Teatru Nafod. 
19,40. Wiedeń. Koncert symion. 


stemem Linguaphone. 20.00. Bern (Beromuenster). „Der 
laist 10-113, Oder A R 02 'Schauspieldirektor" — opera. Mozarta. 
si prof, H Suternbach 20.05. Sztułgart, Koncert symionicz= 


17 35—18,50. Transmisja s Wilna operetkiiny, Tr. z Liederhalle. 
„Lalka“ Ąudrana; 

18 50—19.15 Rozmaitości, 

19 15—19.30 Kom, Izby Przemysłowo-Handi, 
w Łodzi i odczytanie progr na dzień nast, 

19 30—19.45 Kaledar zyk filmowy, repertuar 
teatrów i PY gram 

19 45—20.00 oz Dz, Radj z W-wy. 

2000—2015. Pogadanka muzyczna przed 
koncertem symfonicznym, Tr. z 

don Wad W Koncert symionicmy ; | 2 Filhar- 


20.30. Bukareszt, 
muńskiej, 

20.45. Budapeszt, Koncert symion. 

21.00. Paryż „Flet zaczarowany“ 
opera. Mozarta. 

21.00. Rzym, „La Duchessa del. Bal- 
iTabarin* — operetka Leona Barda. = 7 

21.20. Wrocław, „Cienista strona" — 


Tr. z Opery Ru 


Warsz Wyk.: Ork harm, pòd £ 
Dopyokiego i Ada Sari (sopran) aj P ‘Rya: słuchow. Alfonsa Paquet, muzyką Ama- 
Poemat eymlon'ezny „Św. Jerzyć, 2) Pieśni deusza Piska, * 
wyk, Ady San, 3) Liszt: Poemat symi. Ute. 21.30. Strasburg. Koncert symfön 


104) 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


-W` Katowi.ach popełniono zagadkowe 
' morderstwo Oiara zbrodniarzy padł współ- 
- właściciel fabryki - chemikalij, amieniecki 
oraz iego żona: Stwierdzono, że Kamienieg- 
Ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem: który miał spowododać przewrót w 
„dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
aow opancerzonym gabinecie posiadającym 
czne dzwonki alarmowe i do.którego: niki 
nię miał prawa wstępu” Z biurka skradziona 
dokumenty, dotyczące wynalazku. © © - 
Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
„nieckiego, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasie umiera w Szpitalu dla obłąka- 
nych. opetany akas manta prześladowczą. 
zi pozostawionego pamiętnika wynika 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 

nika. ale zbrodni tej nie popełnił. : 
: * Po śmier.i Blatta kierowniczka fabryki 
zostaje jego Żona, pani lla, która raz już 
zuciekłą od swego męża z podejrzanym 050- 
„.bnikiem,. niejakim Szarkiewiczem. - Osobnik 
ten porziiwił ja jednak, gdy Blattowa stra: 

cita środki do, życia. +2 

-A Stenotypistką w fabryce Blatta. | Komie- 
nieckiego hyła: Jadzia Krzysikówna, zaręczo 

- ma ńjeoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 
/ | Opiekunem Flaszkowskiezo byl Kamie- 
« mieskh który w myśl testamentu ejca Każi. 
oka dysponówał Jegn kapitałem w” sumie 
AMAO: dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
A kiezó okazało się, że pieniądze te żostały z 

* banku wycofane. i 

1 Jadzia nawiązuje znajomość z detekty 
„ em Czyńskim, który” podeimuie się wykry 
cia sprawców . tajemniczego morderstwa 
Cżyfński dochodzi do wniosku. że na. terenn 
Polski grasuje taiemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień". do której należa zawodowi osżui 
ogil włamywacze: Klimczak.. S/heideman 


*.gach rzekomego “jasnowidza ` Zarańskiego 
który w straszliwy sposób maltretufe” Wa 
córewzkę (lizię, Dziewczyuką zaopiekował. 
się Jądzia. Poz 
„Członkowie bandy „Rubinowy Pierścień" 

Schejdómiann I Lenszewski. wysyłają do Ja- 

„dzi list. donosząc, że Flaszkowski jest w nie 

_ bezpieczeństwie. Za jej pośrednictwem chcą 

Z zwabić tdo Warszawy Czyńskiego. . 

Jadzia po. otrzymaniu listu wyjeżdża do 
Warszawy. Lenczewski przedstawia się ja- 
«ko wywiadowca warszawskiego Urzędu 
sdczeęo | namawia ją do napisania listu 
wzywającego Czyfskiego 
kr + Victoria” pokój 225). 
"Jadzia. nie przeczuwając nic złego napi- 
sala list, który Lenczewski schował do swej 
= pissgeni, gdy Jadzia chciała | 
toju, bandyta ` zatrzymał 
jel kajdanki na ręce. 
lymczasem detektyw dowiedziawszy się 
od dozorcy, że ladzia po otrzymaniu jakie. 
gös“ listu pojechała do Warszawy, udaje 
się również do stolicy, by ją odnaleźć. 
Po stoczenin walki z Lenczewskim i 
Schardemannem zwalnia Jadzię z rąk opry- 
szków. = -` U é 
" Blattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
kg: wg sk PERI” 
© Jadzia przyjmuje tę propozycję i razem 
wyjeżdżają. do Wiednia. gdżie zawierają 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 


rem, 
„,_Blattowa za pośrednictwem swego urzęd- 
* mfkń, dyr. Leniza, zamierza skupić wszyst: 
je weksle Reinera, by uzależnić go od 
seoje. ; 4 i i 
teiner oświadcza się o rękę Jadzi, | 
luttowa stara się OE wikodzić! ich Galżeń. 


do Warszawy 


wyjść z po- 
lą, nakładając 


B 

śwu, : f ; 
„4. Mimo to między młodymi nawiązuje się 

coraż ściślejszy kontakt i postańawiają się 

pobrać. Reiner przybywa do Katowic | 

wszczyna przygotówania przedślubne. 

t Jednakże na godzinę przed ślubem Jas 

dzid źnika w tajemniczych okolicznościach 

- Czyński ejrzewa Blattówą o porwanie 
- Jadzi Wos się z mią na bal i przediem 

umawia cię z Reinerem, który ma' do 


ejść, 
% "Przy stoliku wszczynają rozmowę: 


Napisał specjalnie dia 
Woslak 1 inni. Między innemi- podejrzeni, 
„Rada. rownież na mieszkajacego w Katowi 


Wahiała się przez chwilę i spojrzała! 
na Czyńskiego. Detektyw uśmiechnął 
się konwencjonalnie: 

— Proszę bardzo... ; 

Wstała. Wyszli na środek sali. De- 
tektyw wodził za nimi- wżrokiem. Gdy 
zniknęli w, tłumie tańczących par, uśmie= 
chnął się nieznacznie i wychylił do dna 
swój kielich: i 

— Nie wiedziałam, że pan jest w Ka 
towicach... — szepnęła Blattowa nieco 
drżącym głosem, gdy tulił ją w swych 
ramionach, wodząc po sali w takt po- 
dniecaiącej melodji. Tir 

— Wczoraj przyjechałem... — od- 
parł, nachylając się ku niej. — Smutno 
mi było... Przyszedłem na bal... 

— Sądził pan pewnie, że tu będzie 
Jadzia - >. * . y 

— Jest tutaj?... — zapytal obojętnie. 

— Zdaje się, że jej niema... 3 

— Między nami wszystko skoficzo- 
ne... | Gi t 

— Nie przyjechał pan do niej? — za 
pytała, podnosżąc głowę, by spojrzeć 
mu prosto w oczy, „A. 

— 0; nie.. Pani stanowczo przece- 
nia moje zainteresowanie osobą Jadzi.. 
Przyjechałem do Katowic, proszę. pani. 
w sprawach handlowych... Nawiązuję 
stosunki z pewnemi firmami... © 5 
moc?.. — rzuciła dyskretnie, 

— NEUE nawet raj f 

— Niech pan do mnie jitro wstąpi... 
Będę czekała... Dobrze? ' ~ 

— Dziękuję bardzo za zaproszenie... 
Będę po poludniu.. © 5 

— Po południu niema mnie w biurze. 

— W. takim razie.. w takim: razie 
pozwolę sobie przyjść do mieszkania... 

_„ Nie mie odpowiedziała. Zdawało jej 
się, że nie tańczy, lecz płynie w bęzkre 
sną dal po obłokach. Jego palce, Spoczy 
wające na jej nagich plecach, pally jak 
ogień. Po raz pierwszy w życiu odczuła 
tę rozkosz, jaką sprawia kobięcie taniec 
z ukochanym mężczyzną. l 

__— A cóż to za jegomość, który z pa-i 
nią siedzi?.. — zapytał Reiner. © /-.: 

„= To detektyw Czyński.. Bardzo, 
miły jegomość... a) PAR X 

— Detektyw?.. Ciekawe towarzy- 
stwo... Na pierwszy rzut oka nie budzi 
zbyt wieilkiego zaufania... | zdaje się, że 
jest o panią trochę zazdrosny... Czy ciel 
ma do tego jakiegoś uprawnienia?...  - 

— Ale skądże?... — odparła z uśmie- 
chem. — Panu się tylko zdawało... - 

Muzyka urwała nagle. Wrócili do 
stolika. yk b 

, — Czy pozwoli pani, że zajmę wolne 
miejsce ?.. — zapytał Reiner. * ` 

— Proszę bardzo... Pan inżynier Rel- 
ner... i ea wr 

— Czyński jestem... — rzekł detek- 
tyw, wyciągając rękę. ei 

Usiadł. Wyciągnął papierośnicę. 

— Pani pali?... A PINY WA 

Blattowa wzięła papierosa. Detek- 
tyw odmówił. Siedział zachmurzony i 
milczący. f E : 
`  — Strasznie gorąco... — rzekł Rei- 
ner, aby coś powiedzieć. — Nie spodzie 
wałem się, że na tym bału będzie tyle 


— Czemu pin nie zabrał Jadzi?,, — za. iludzi.. Wszyscy narzekają na złe cza- 


ę ytała nagle i 

g sa "Fak nad sobą panować Spokoj- 

nym głosem "S bali 

SA fin mienia aj Katowfesch 
— Wyjechała? . : 
— Prawdopabaie.. Nie wiem zresztą . 

Nie widujemy się ostatnio., - | / 


Gdy orkiestra zagrała dziką, żywio- 


łową:rumbę, nagle jacgdyby z pod pn- przedził Reinera. 


alósi wyrósł Remer: Biattowa na: jego 
widok zdębiała. Czyński przyglądał mu 
się niezbyt przyjaźnie. R 


= Czy mogę panią poprosić?... — za 
pytał cicho, skłaniając głowę * 


sy, a jednak się bawią. 

— Już tak jest na Świecie... — odpar 
ła Blattowa, którą żenowało milczenie 
i dziwne zachowanie się detektywa. — 
Na zabawy zawsze ludzie wytfzasną 
skądś pieniądze... 

Przy następnym tańcu detektyw wy 
Wiedeńczyk zagryzł 
wargi. Oczywiście, że wszystko to czy 
nił w myśl instrukcji Czyńskiego, który 
|wywiązywał się ze swej roli znakomi- 
cie. Za to pani lla czuła się jak w $wym 


' Ażywiole. 


Może potrzebna panu. mioja po- | 


EXINESI | mem 


Powieść kryminalno - sensacyjna 
„Expressu” JERZY BAR 


— Cóż to za facet? — zapytał detek 
tyw, gdy byli już na środku sali. 
Poznaliśmy się w Wiedniu... — 
odparła. — Bardzo miły, nie uważa 
pan ?... 

Owszem... przystojny... 

— Szalenie... 

— Widzę, że wyrażą się pani o nim 
bardzo serdecznie... 

— Jak o każdym przystojnym męż- 
czyźnie... 

— To znaczy. że o mnie — nie?... 


— Czy chce pan koniecznie, abym| 


powiedziała „panu kompliment?... 

— Nie... wystarczą mi dobre chęci... 

Gdy wrócili do stolika, wywiązała 
się ożywiońa rozmowa na temat Jadzi 

Zapoczątkował ją detektyw. 

— Słyszałem. że naństwo poznali się 
w Wiedniu... — rzekł. — Więc znał pan 
pewnie pannę Jadzię... 
` i— Owszem, znałem... — odparł Rei- 
ner. dil; 
— Szkoda. że jej tu niema... A może- 
by tak po nią wstąpić, co?... Ucieszyła- 
by się dziewczyma... 

Reiner nic na to nie odpowiedział, 
natomiast Blattowa skrzywiła się nieco 


i zauważyła: ' AE 
— Teraz.. tak późno... Pewnie już 


= Ona ogromnie lubi tańczyć... 
jej pasja... — rzekł detektyw. 
— Owszem zdołałem to zauważyć 


w Wiedniu... — potwierdził Reiner. 


Rozdział osiemdziesiąty 


To 


| ogóle T a 


A 


a, 


Rozmowę ich przerwały dźwięki or= 
kiestry. Tym razem Reiner został parte 
nerem pani lli. Pra: 

O trzeciej w.nocy wyszli na  ulicę.. 
Wszyscy troje byli w doskonałym: hu- 
morze, b 

Wsiedli do taksówki i najpierw od- 
prowadzili. Blattową. Przy. pożegnaniu 
Blattowa uśmiechnęła się. znacząco,.ŚCi. 
skając dłoń Reinera. . so =. EAn 
— No, załatwił pan?... 

— Owszem... 

_— Kiedy się spotykacie uy 

— Jutro.. 

— W jej prywatnych apartamen- 
tach... À 2 

— Doskonale... Życzę panu powadze“ 
nia... Proszę mńie zawiadomić, = gdyby 
Się pan czegoś dowiedział... 

— Oczywiście... 

*" Rozstali się, à zł 

Następnego dnia Reiner o godzinie 
piątej zatrzymał się przed pałacem Blat 
towej. l 

Lokaj był już prawdopodobnie poin= 
formowany'o jego wizycie, gdyż nie py 
tał nawet o nazwisko, lęcz rzekł odra- 
zu; 


—:Pani prezesowa czeka na pana in 
żyniera w Saloniku na pierwszem pię=* 
trze... 

„Reiner zdjął futro i kapelusz, poczem 
wolno udał się na górę. : i 
u Przyjęła go bardzo serdecznie, .-.* 


pew eai and Ukta a 4 qpr aeon 
«a 
pierwszy 


r 


—— — 


Tajemniczy porireś. 


Sypialnia Blattowej mieściła się na 
pierwszem piętrze. Był to wielki pokój 
0 dwuch oknach, wychodzących na 
ogród. Obydwa okna obejmowała wiel- 
Ka rama, z której spływały szeroką falą 
szare, tiulowę firanki, Między oknami 
stała gustowna toaletka i niski fotelik. 
Resztę mebli stanowił szeroki tapczań 
oraz wygodne, wspaniałe łóżko z mx- 
nym stolikiem. Jednobarwne, Siwe tape- 
ty dostrajały się do przyćmionego świat: 
łą, stwarzając miłą atmosferę przytulno- 
$6i i spokoju. Nawprost łóżka, obok 


drzwi, wiodących do dalszych pokoi, wi“ 


siał wielki portret Fryderyka Blatta. Olej 
n malowana głowa zajmowała niemal 
całą przestrzeń wielkiego płótna, lecz za 
to twarz ta wydawała się prawie żywą. 


Pari Ila leżąc w łóżku, przyglądała 
się często portretowi męża, wspominając 
dawne czasy. Kto wie, może żałowała. 
że stało się tak, jak stać się musialo, że 
nie kochała go za życia ani po Śmierci. 
Czasem, gdy leżąc w łóżku, przygladała 
się uważnie jego oczom na przeciwiegłej 
ścianie, zdawało iei się, że patrzą na nia 
z wyrzutem, (Qdwracała się wówczas 
öd portretu f starała się zasnąć, by nie 
myśleć o niczem. 


Reiner odwiedzał ją prawie codzien- 
nie. Blattowa z każdym dniem coraz bar 
dziei przywiązywała się do niego. Po- 
nieważ miała pewne przypuszczenia że 
jest tò tylko manewr ze strony Reinera. 
aby w ten sposób wyłudzić od niej węk- 
sle, przeto trzymała je jeszcze w rezer- 
wie. Mijały dni. Pewnego popoludnia 
Reiner wyszedł z pałacu Blattowej wcze 
niei niż zwykle, gdyż nastęrnego dnia 
miał wyjechać do Wiednia. Blattowa 
została „sarna.  Padał. rzadki, 
śnieg. Nie chciało jej się opuszczać mię- 
szkania. Usiadła w ciepłym saloniku i za 
częła przeglądać ilustrowane pisma. Na- 
stawiła radio. O dołesiątej wieczorem 
zadzwoniła na pokoiówkę. 


— Czy Andrzej jest? — zapytała. 


mokry się 


— Jest, proszę pani... Czy zawołać 


Z0?... . . 
— Nie... Zbyteczne,.. Pościel łóżko. 
Ogarnęła ją senność. Uziemniła ante- 
nę, rziciła pisma na stolik i udała się dọ. 


A rue Pokojówka kończyła słanię: 
żka. í 

— Dobranoc... — rzekła, dygnawsży 
lekko. ` 


— Pobranoc... — odparła Blattowa, 
stając przed lustrem ZM 
" Poczęła się rozbierać. Włożyła lekką, 
jeiwabną pyjamę, skręciła górne światło 
i zapaliła lampę na nocnym stoliku. W 
nałacu panowała: zupełna cisza, Słychać 
było tylko spadanie kropel z dachu. 
"Pani:lla położyła się. do łóżka i zaczę. 
ła czytać książkę. Powoli ogarniało ją 
coraz większe znużenie. Po półgodźin* 
nem czytaniu odłożyła: książkę I mimo, 
woli wzrok iej padł na portret męża. Ng“ 
stawiła odpowiednio Światło lampki, by 
przyjrzeć się jego twarzy. S 
Przypomniał jej się okres ich zarę='. 
czyn. Wtedy wyglądał prawie tak .samo. 
Te same czarne wąsiki, te same usta, ten 
sam nos, te same... OCZY... 
Pani Ha zbladła. Zamarła z prze- 
strachu. 
Spojrzała na oczy męża na portrecie 
! zdawało jej się, że przypatrują jej się 
z wielką natarczywością. Niedv nie mia- 
ły tak żywego. upiornego blasku. Błysk 
źrenic wydawał się jasny i migotliwy, 
jakgdyby nie były to oczy z portretm. 
lecz żywego człowieka. u 
Skuliła sie nad kołdrą i głowę wtuliła 
w miękki puch roduszki. 
"— Przywidzenie... — 
Jestem przewrażliwiona... 


pomyślała, — 
Zdawało mi 


Wokół panowała głucha cisza. Naj- 
lżejszy nawet szmer nie wskazywał w 
pobliżu obecności obcego człowieka. Sty- 
chać bvło tvlko monotonny stuk kropel 
o blachę okienną. 


(Dalszy ciąg jutro.) * 
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Dziś I DNI NASTĘPNYCH; Najwspanialszy nadprzebóji piosenki w języku rosyjskim Reż genjal, ażgwi Podowiina Williama Willert'a pt: 
Kino - Teatr w Łodzi 


SPLENDID £ „ROMANSE CYGANSKIE” 


i w rol głównej BRYGIDA HELM oraz JÓZEF SCHILDKRĄUT, Porywająca muzyka w wyk, światowej sławy ork, cyguńskiej pod kat Ródego 
ul. Narutowicza 20 EB Bilety ulgowe i paste-partout prócz urzędowych nieważne, aż do odwołania, Początek seansów o g. 4 w soboty Aiad eda i święta o g 12 w pół 
SEA 


CASİNO|i JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ viiti 


Popularne piosenki najmodniejszego Sompozytora Paryża WALTERA JURMANA: Foxfroft: „Czy żnasz mój tytn?” 


i-.szy dźwiękowy 


Śr i T N LE Walc: „O tobie myślę całą noc*, Tango: „Ty nie jesteś pierwsza“, NADPROGRAM dodatek dźwiękowy. 
TELD DZIŚ | m NASTĘPNYCH Początek seansów o godz. 4.30, w soboty i niedzielę o godz, 12-ej w potud. Passepartout I bliety ulgowe nieważne. 
TEDA DE E SESKI 0 CBDZET SABNIE TK A EETU EET UKAZZ TZ DE TOWA EEM TP OCZU SWO NORZE PE PROOAAOCCŃK E CES 


Dźwiękowe 


Grand-Kino | Klatwa rodu Niandarynów 


è ] MINY May WOM Í MANIE Hayakawa w rolach Madprogram; Najnowszy dodatek kreskowy ny tygodnik dźwiękowy 


Dziś niepawołalnie poraz osiatnil głównych oraz aktualna zagraniczna kronika P. A Ta mmmmemem Pocz. o godz. 4 po poł. 


a DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Epokowa kreacja słynnego Wallące'a Beery w arcydziele dźwiękowem teżyserji Georga Hilla p. t 


„SZARY DOM“ 


Szare twarze, szare życie, szare cienie istot ludzkich, dą”: bunt, to tragedja więżni, — W rolach głównych: Lewis Stone, Robert Monte 
gomery, a Hyams. 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Paramountu I aktualności kraju, — z 7 miejse popularne! Sala mocno ana! 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o godz, 12.30. > ai 


4 


DŹWIĘKOWY 
DŹWIĘKOWY 


r 


eż b Boaórdska W 1-szym i jedynym 


Wg Elizy Orzeszkowej keasyikan calkowicie mówiono- 

z Ankwiczówną Walter śpiewnym filmie polskim. 

à i Chavan 

i Gybuiskim SKO | Już od jutra 5: 
i Fremkicl w Grand.Kinie 


Sajtova rajska, manva a PAT | PATACHON wierne iiae gy woale 
ra KOMIKÓW 

| amema „PAT i PATACHON ZAKO WŁÓCZĘGI” 

R 


Ce d 
Mìiçdzynarodpwy kongres włóczęgów! Wesote przygody w zakladzie iryzjerskim! Pat i patàchon mpionami pilki nożaej?! Ty- 
. _ stącę arcykamicznych sytuacyj. — Nadprogram: „SNOUK“, arcyciekawy film z życia mieszkańca 
B Początek seansów o oi 4-0), W soboty i niedziele o g. lż-ej. Na pierwszy seans AT: miejsca po 50 gr. 


| Klinger p | ELTA 


i nych i Po. Elektroterapia, 

KwidęynawSi 12 stero á 
TeL 155-52, Przyjmuje od godz. BU | od 5—9, 

Przyjmuje od 9 —1 w miedziele i święta = 8— 1. 

i 6—8, dla pań 5—6] _ bla pań oddzielna poczekalnia. _ 

Dla nieznmożoych s - 


CENY LECZNIC. 


» | L. NITECKI 


SKÓRNYCH | WŁO 
(PORADY SEKSUALNE), 


Ameirzeje 2. Tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 1 58. 
w niedziele | Święta od 10—12 
Dd 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska e 


—— o 


HAAA 


oszenia FU 


-——— 


~ PORADNIA SARA o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; N | Specjalista chorób skórnych. wensty- 

nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę f cznych 1 moczopłciowych 
WENEROLOGICZNI siemową do r ma i 0 
(l. „Piton iD] czór, w niedz. í Święta od 9—12 w pol. 


Lekarzy - specjajistów Aa is M Akwizycji osioszeń 
ZAWADZKA 1. 


czynna od 8 rano do 9 wieczór. ES E UJ | 04 Een S 
Od 11-12 t 2-3 przyjmuje kobieta iekarz SRA a 


w My i święta radi y SO R 
porada 3 zł. Rae. Piotrkowska 50. Táb. iźl-dó | 


-= 


Nr, tel, 194-03, dia pań oddzielna poćzekalnia. 
specjalista chorób TY. W WSZ TI 


zee Ag i wenery- 

"znych przyjmuje 

wyłącznie Rozmaite 

kobiety i dzieci od 

j1 do 3 i od 7 do 8 x 


Dr. med. DWA ładnie umebiowane sióneczne pQ+ 


pase EZ WY EPE FU RZEZ: H if hi coje ie 2 Vekas, wygoda 
Dr. med. OE TTL KTALL ST TT THON OZONE 


jo ao ay bie 33 kw oaęece utrzymaniem lub 
> i ZZ Dr. med. Telefon 245-21. ze » M0. 10. x, 2% 
gd: UE ; zk KE AA Aaaa pirez 10 


DO WYNAJĘCIA budka 2 węglem i 

zed szo S. Kantor|EE SE Ea e 
wen ym piinkcie. omo: + 
Leczenie d atermią. Elektroterapia. z Brzezińska Ne. s, R pe an AK 
Specjalista chorób wenerycznych, x giedziele i i iwis- Sh LDO l Ea 


Południowa 28, tel. 201-93 SĄ Bealak 
Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. SU skórnych, włosów I moczopłciowych. Dla po dida | Ż ABIEGI kosmiętyczne i masaże wyko- 
W.nięoziaie od 5-4 Tą Ewangielicka 2. poczekalnia. | muje tanio dypiomowana kosmetyczka. 

pik niezeożkych zart * Telefon 129-45. Piotrkowska 114, m. 4, pr. ojte, I w. 


Przyjmuję od godz. 82 i od 5-8! EBEYMA RAE >: RE: o e a 
i 
DOKTÓR 0: AARD PORERNE TAJEMNICE przeznaczenia odsłaniam 


f. Wotkowyski | się żeni fiu CUBicz W klan |: Was an ae z 


WYPOŻYCZAM suknie balowe oraż 


Cegielniar na Ne 4 : powrócił aie Rea ślubne po cenie niskiej, Piótrkowske 
teleion wkrótce SWO specjalista chorób skórnych, we| dżaaca 2 Łodzi, |*94 Prawa oficyna III piętro, 


nerycznych i moczopiciowych, Bazy? aoaie STENOGRAFJI dzieł c 2 . 
ani D-rowa Szen p] zie am tanig., L.ipq< 
Cegielniana No 7 ker, ul. Rocha 5,| wa 25. m. 12. od godz, ja da I 

według sterej numeracji Cegielniana 43 |od 2—3 p,p. 

teleton 141-32 = f CZESANIE pań | zł, manicure 30) gr. 

Przyłmuje od g 8—10 12—72, 5—8 w. REN SCE | xoienie 50 gr. sirzyżenie I zł. Piotr- 

nedziele ' święta od 9—11 Dla pań od kowska 60 w podwórzu. Zakład iry. 

dzielna poczekalnia zierski, tel. 245-23 


specjalista osób Musyk 
i wenerycznych. 


Leczenie lampa kwarcową. DDEDN «w WODEWIE 


Elektroterapia. 
Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9, 
y niedziele i święta od g. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


u mn m O wa 


Przed wystepami polaków w Ameryce 


Co mówi kapitan związkowy PZHL o wyjeździe 
hokeistów polskich na Igrzyska Zimowe 


W sprawie wyjazdu reprezentacji |jowy a ostatnie mecze z kanadyj:zyka- 
hokejowej Polski na Igrzyska Zinu.we |mi dużo nas.nauczyły, przeto przypusz- 


do Lake Placid pisano tuż bardz > duż. 

Doszło nawet do tego, że op'nja by 
ła zupelnie zdezorjeńtowana gdyż w 
ostatnich dniach na skutek wycfania 
się wszystkich drużya europejskich z 
turnieju, mówiono nawe: głośno o tyin 
że Polski Związek Hokejowy zrcezygno 
wał również z wysłauwa ekspedycji hi- 
kejowej. 

Pragnąc dowiędzieś się szczeęgóło- 
wo jak sprawą ta wygiąda zwrówiliś- 
my się z prośbą © udzielenie wywiadu 
do kapitana związkoweg? PZHL p. ta 
deusza Sachsa. 

Od p. Sachsa dow adujemy się na- 
stępujących szczegółów w związku z 
pogłoskami jakoby mano zrezyzniwać 
ż wysłania hokeistów do Ameryki: 

„Pogłoski — rozpo :zyna p. Sachs — 
o niewysłaniu drużyny *a nistrzestwa 
świata były częściowo  uzasadniore. 
Qdyśmy się dowiedz'alt, że Niemcy 
również postanowili me wysyłać druży 
ny do Ameryki zastanawialiśmy sie 
poważnie nad tym, Szy ma sens wziąć 
udział w turniejh na Igrzyskach jako 
jedyny zespół europe'*ki. W sprawie 
tej zwołane zostało na nbiegłą niedzie- 
lẹ posiedzen'e Zarząd 1 PZIIL w międży 
czasie zaś zawiadomiliśmy Kcmitet pol 
ski w Ameryce organ'zujący nasze tour 
née, że trezygnujemy 2 zaszózytnegó 
zaproszenia. Na to jelnax PZHL cirzy 
mał telegraficzną odpowiedź. że wszy 


stk'e przygotowania a'stały juź poszy- |podano do wiadomości, +e z przyczyn, Wiedeńczyków, W wspaniałym 


ćeam, że uda się polakom zwyciyżyś 
zespół n'emiecki I zająć trzecie miejsce 
w turnieju olimpijskim. 

W rozmowie z kanadyjczykami -- 
inńwił nasz interlokutor — porusza'em 
slabe strony naszych zawodników. Ka 
madyjczycy są zdana, że polscy hnne- 
iś.1 są najlepszymi łyżwiarzami jak' ch 
widzieli w Europie. Brak mm jiędaak 
techniki gry w hokeja I rutyny. 

Kanadyjczycy przepowiadają ied- 
nak hokejowi polskiemu bogatą przy- 
szłość. 

Który z młodych zawodników ptl- 
skich zapowiada się wi obecnej chwlii 
najiepiej? ` 

Mojem zdaniem — mówi p. Sachz — 
największym naszym talentem w obec- 
nej chwili jest Nowak z Cracovii, któ- 


ry czyni postępy z dnia na dzień. Nie- 
również Marchew -;hokejowych w Europie Życzymy 


Ż'e zapowiada się 
czyk, lecz obum brak rutyny. 


Na zakończenie, możę zechclałky 
stę pan podzielić wrażeniami z naszy- 
mi czytelnikami na temat ostatnisn wy 
Isrępów kanadyjczyków w Katow cacik 

Kanadyjczycy pokazali nam praw- 
dziwy hokej. Umieją oni grać tyik) ma 
dobrym lodzie i słabę wyniki jak's i 
zyskali w pięrwszych dwuch sposka- 
niach były dla mnie zupełnie zrzzit- 
miałe. Ostatna wysokocyfrowa poraż 
ka polaków (0:9 — przyp. Red. wy- 
wołała najróżnorodniejsze komentarze 
w prasie polskiej. Posypały się nawet 
ataki na moją osobę jako na ar*tra 
tych zawodów. Tu muszę dodać -- koń 
czy p. Sachs, że mało jest u nas znaw+ 
ców gry w hokeja i nawet czołowi gra 
cze nie erjentują się w przepisach i 
Stąd najczęściej narzekania i żale na sę 
dziego jeśli się mecz przegrywa. 

Żegnając kapitana związkowego 
PZHL i jednego z najlepszych arbitrów 

n'u 
powodzenia za oceanem. (k). 
AREST 


mi zzz "W 


Nowa sekcja 
atletyczna B. Kochby 


jak wiadomo szercz czałowyrh al- 
letów Bar Kochby łedzkiej t£pusciło 
swój macierzysty klub i przeniosło się 
do Makkabi. W związgu z tym sekcja 
atletyczna Bar Kociiby uległa całkowź 
tej reorganizacji. W 7Łgcnej chwili B. 
Kochba posiada znów pełną drużynę 
atletyczną w następującym składzie: 
Rozenthal, Chaimowcz. Neuman. Żelaz- 
ny, Zwajg, Minc I Szter». Sekvja przy 
gotowuje się bardzo starannie do mis- 
trzostw okręgowych pod kierunkiem 
p. Sztęrna. 


Mecz bokserski 
z Francją 


Pertraktacje Polskiego Związku Bok 
sęrskiego w sprawie rszęgrania między 
państwowego spotkania z Francją w 
kwietniu w Poznaniu będą niebawem 
zakończone. 

I Kwestja meczu rewanżowego z 
i Niemcami w maju nie jest jeszcze defi 
nitywnie załatwiona, za$ męcze z Fin- 
landją i Szwecją nie dojd; do skutku 
zę względu na wygórowane warunki. 


Kamdyjczycy zacmiyceni gościnnością polików 


Wywiad wiedeńskiego korespondenta „Expressu* 
z menagerem drużyny kanadyjskiej - 


Wiedeń, 6 stycznia. 
Byliśmy naprawdę .w strachu ', Zdy 


kamadyjczycy szalone tempo i swą dja- 
jbelską jazdą deprymują dobrodusżzn 3 
stylu 


nione i że komitet polski narażony bę-|natury gospodar ej ne 'alzie nam da- |zdobywają Monseite, Cowley i White 
dzie na duże straty w” wypadku, gdy-|nem njrzenie doskonałych hokeistów ka- 
by polscy hokeiści nie . przybiłi, gojnadyjskich, zwia.zcża dłategy, IŁ zda= 
Ameryki. Wobec tega postanowił Za-[niem calej prasy europejskiej drużyza 
rząd PZHL ostateczne wysłać druży- |. Ottawy" przedstawia, najlepszy 


nę na igrzyska, 


„ Kiedy nastąpi def'nitywnie wyjazd |13 


hokeistów — pytamy dalej 

„W dn'u 11 styczma g godz. 11.25 wy 
jeżdżamy z Warszawy do Havru, a w 
dniu 13 bm. udajemy sie okrętem do 
Nowego Yorku. Przytaza do Nowego 
Yorku nastąpi w duun 19 stycznia. 

Czy żostał już detuitywaie ustalo- 
ny skład waszej reprezentacji? 

Owszem, w skład ekspedycji polskiej 
wchodzą następujący zawodnicy” 

Stogowski, Sachs, Sokołowski, Ko- 

walski, Maurer, Krueger, Sabiński, No- 
bea Materski, Ludwiezaż, Marchew- 
czyk. 
a Zachodzi możliwość, że na ttiejśc 
Ludwiczaka pojedzie Szenaich, który 
do tei pory jednak nie mógł otrzytnać 
urlopu. 

A czy przewidziany jest skład w ja 
kim nasża drużyna będzie w Ameryce 
występowała? 

Najprawdopodobniej graż będziemy 
w Ameryce w nastsJuiącym Składzie: 

Stogowski, Kowalski. Sokołowski, 
Sabłiński, Krueger, Nowak. 

„Atak tej drużyny jest wybitnie cien 


z wszystkich, którę dotychczas bawily 
kontynencie, 


iy“ Weiss. Ataki tości opierały się na 
świetnych kombinacjach, w których zaw 
sze cala trójka pracowała. Krążek posu- 
wał się z milimetrowa dokładnością od 
iednego gracza do drugiego i trudno na- 


D bramki, które musiał puścić „bied 


I przyznać należy, że opinja, która prawdę któremi z mich przyżnać wyże 
poprzedziła ich występy we Więdniu nie | szość. 


Druga tercja przynosi dalszy 


była przesadzona. Kanadyjczycy zade- | punkt Kanadyjczykom ze strzału Cowie- 
monstrowali grę, jakiej już dawno tutaj |ja, niemniej jednak są goście panami sy” 


nieoglądano. sztuka 


prowadzenia | macji. Dopiero w ostatniej części gry 


krążka, balansowanie ciałem no i szyb-| Wiedeńczycy przychodzą do głosu, nie 
kość były wprost nieprawdopodobnę,gra|są jednak w stanie minąć świetnego 
niczące miejscami z artyzmem! Wie-|obrońcy Drapera, któremu zarazem 24- 
deńczycy grali niezłe, grali nawet może |leży przyznać, że był najlepszym w tym 
nalepszy mecz w swojem życiu, ale cóż jdniu na lodowisku, 

kiedy pokazali tylko najlepszą klasę Ga] (W drugim dniu mielismy okazję ob- 
ropejską, a to przecież „trochę* zamało,|sarwowania walki ataku Kanadyjczy- 
by przeciwstawić czoło mistrzom Świa-|ków z ich własną deienzywą, Qrały bo- 
tal W każdym razie przyznać mustmy |wiem dwa teamy przyczem atak Ottawy 
wyższość hokeistom kanadyjskim, któ- |zasiiano tyłami Wiedeńczyków (team 


€ rzy z całą pewnością bardzo długo dzier|A) i odwrotnie defenzywę gości uznpeł' 


żyć będą palmę pierwszeństwa w tymm|niono atakiem WEYV, (team B), Orzani- 
naprawdę rnęskim sporcie. zatorom chodziło w tym wypadku o da- 

W pierwszym dniu (Qttawianie grali wie przynajmniej w przybliżeniu obrazu 
przeciwko drużynie Wiener Pisiautve | ak się właściwie gra w hokeja w Kang- 
trein zwyciężając bez trudu 4:0 (3:0, 1:0 | zie, co się im w zupełności udało. Qra- 
0:5). Od początku nadają sympatyczni ino bowiem Świetnie, przyczem Wiedeń" 
TOSET TW AORTY PE DRO TEE RODAK TTE TT ZZZAZ AONE MOWIE S 


Dsfaleczna decyzja Kom. Olimpijskieg 


ywny — dodaje p. Sachs i gdyby nie {pp Sprawie udziału Solskina Sśrzyskach Zimowych 


powrdziło się nam w początkowych 
spr”.aniach wówczas linja napadu. wy 
giad, é będzie nas:ępijącoi 
Msrchewczyk, Maurer, Materski. 
*aletą tej toyxi jest, że poali oną 
groć defenzywa*. 
Czy program tournee hokeistów pel 
skich żostał już ustalony? 
Dokladnie nie winy  jesżcze 


W każdym razie, © ile można żarjen- 
tówać się z korespondencji z Konite- 


tem polsk'm, nasza drużyna rozegra 4 laje nie czyni przeszkód w starcie hoke- 


mery kańskich. 


Słyszał pań o tym, że niemcy w ©- |trakiowane już spotkania przed Igrzy- 
statniej chwili postanowił pojechać na skami w różnych miastach Ameryki. 


igrzyska. Czy istnieje zatem możliwośc | 


pokonania drużyny. niemieckiej? 


Na wczorajszem posiedzeniu Polskie |propagandowa meczów przed igrzyska- 
go Komitetu Olimpijskiego rozpatrywa-|mi posiada duże znaczenie. Na igrzyska 
no przy udziale przedstawicieli związ-|iadą nast. gracze: Stogowski, Sachs, 
ków sportów zimowych kwestję udzia-| Maus, Kowalski Nowak, Krygier. Sabif- 
łu Polski na igrzyskach Zimowych w|ski, Materski, Sokołowski, Marchew- 
Lake Placid. Według naszych lnfortma-|czyk, Ludwiczek oraz jako kierownik 
cyj. sprawa przedstawia się następu-|dr. Połakiewicz. Wyjazd 11. b. m. 


jąco: Co do udziału narciarzy, to Pol. Kom.|9 
h ; : ie Najdłuższa dyskusja wywiązała się na. Olimpijski udziela częściowej subwencji 
rozegramy spotkań przed igrzyskami. |temat udziału hokeistów. Ostatecznie 


na pokrycie kosztów wyjazdu dla 3 za- 
zdecydowano, że Pol. Kom. Olimp. niejwodników i kierownika. Pol Zw. Nar- 
wysyła przez siebie drużyny hokejowej|ciarski zamierza wysłać 5 zawodników. 
a mianowicie S. į A. Marusarzy, P, Czę- 
cha, Z. Motykę i E. Skupienia, 

Co do łyżwiarzy, to Pal. Zw. Łyżw. 
zamierza wysłać Nehringowąa na poka- 
Stwierdzono jednocześnie, że Polska bęjzy jazdy szybkiej i parę Biłorówna — 
dzie jedynym państwem europejskiemi Kowalski. Narazie Pol Kom. Olimp. nie 


istów w Ameryce ze wzgłędu na zakon 


Uważam, że w granicach możliwości {na turnieju w Lake Placid, gdyż według zatwierdził tego wyjazdu ze względu 


Ż0. 


czycy porwani szybkością swoich part- 
nerów dotrzymali „nauczycielom dziel- 
nie kroku. Kanadyjczycy l tym razem 
zademonstrowali najwyższy kunszt i 
wszyscy byliśmy bardzo „Źli* ua sędajle 
zo p. Brücke; który przy stanie 5:3 (3:1, 
2:1, 1:0) dia teami A w przępisanym 
czasie przerwa! zawody... 
$ 


W czasie przerwy udało mi się po 
znać menagera Kanadyjczyków p; Ce 
cile Duncana, którego m. in. zapytałem 
o wrażenia pobytu w Polsce. Jestem 
bardzo zadowolony, odpowiada mi 2 
uprzejmością p. Duncan, że za pośred- 
nictwem pańskiego pisma danem mi be- 
dzię podziękować Polakom za tak miłą 
i serdeczną gościnę. Pobyt nasz w Poi- 
sce będzie nam długo służył jako przy: 
kład jak należy przyjmować gości. 

Postaramy się w najbliższym czasie 
zrobić użytek z tak dobrej nauki, 

śe 


Druga sensacią „lodowa“ nawskroś 
„piłkarskiego Wiednia była tym razem 
nie piłka nożna alę mistrzostwa Austrii 
w sztucznej jeździe pań, które odbyły się 
onegdaj na słynnem lodowisku Enger 
manna. Wbrew wszelkim przewidywa” 
mom przyniosły zawody rewelacyjna 

nkę w postaci pozbawienia ty- 
talu czterokroinej mistrzyni Austrii słyn 
nęj Fritzi Burger przez młodocianą Hi- 
ĝe Holawską. Mimowoj!i nasuwają się 
refleksje słynnego pojedynku Herma Ja” 
rosz — Szabo — Sonia Henle, kiedy to 
również mlođość zwyciężyła rutynę, po- 

wtedy niestysznie.,, 

Fritzi Burger i Hilda Holowsky sto- 
czyły zażartą ale zarazem „zcatemań- 
ską* walke, chodziło przecież o świa- 
dectwo na wyiazd do Lake Placki Wal- 
czono o dziesiąte części punktu, które 
mogły decydować, W ćwiczeniach obo 
wiazkowych malutką przewagę zalędwie 
6 makü wywalczyła sympatyczna 
Fritzi, natomiast w t.zw. „Kiiriibunzen” 
potrafiła młodociana bo zaledwie 15 det- 
nia Hitda łlolowska podbić serca“ su 
rowych sędziów, | mimo równej ilości u- 
zyskanych punktów uzyskać zaszczytny 
tytuł mistrzyni Austrii na rok 1932. 

Tak więc potrafiła Hilda Holowskv 
powiórzyć Swój zeSszloroczny SUKCES W 
Berlinie, kiedy to podczas mistrzostw 
świata zdobyła drugie miejsce na Sonji 
pienie, 


zostawiając na trzeciam mieiscu 


mlodej drużyny polskiej leży bardzo du- |ostatnicj wiadomości Niemcy wycofały jna brak dostatecznego sprawdzianu ich |obeenie tak bardzo <mmtną Friis Bwr- 
się 2 udziału. Trzecie miejsce w turnieju |dobrej formy. 
Posiadamy doskonały materjał hoke- ma Polska zatem zapewnione a strona 


ger, kg 
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IEEE ZEDO 
Adwokat 

zastrzelił klijenta, 

który zamordował jego 


narzeczoną 


Nowy Jork, 8 stycznia, 
(Telegram własny) 


(t) Z Kolumbii donoszą, iż w mieszka | 


wu pewnego adwokata miał miejsce nie- 
zwykły wypadek, Do adwokata przybył 
niejaki Loring, którego adwokat bronił 
dńia poprzedniego w sądzie. 

Loering oskarżony był o mordestwo, 
lecz dzięki świetnej mowie adwokata zo 
stał uwolniony. Złożył on podziękowar 
nie swemu obrońcy, a przy okazji zwie” 
rżył się, iż dokonał już raz morderstwa. 
Loting wyjął z kieszeni fotografję swej 
ofiary. Gdy adwokat ujrzał fotograiję, 
wyciągnął rewolwer i dwoma strzałami 
położył ttupem swego klijenta. 

Jak się okazuje, Loring był mordercą 
narzeczonej adwokata. 


Protest posła fracuskiego 
w Sztokholmie 


przeciwko wystawieniu skeczu 
rewjowego 
Sztokholm, 8 stycznia. 
(Telegram własny), 

(t) Wjędnym z teatrów wystawiono 
rewię, w której odegrany miał być mię- 
dzy mnymi skecz p. t. „W buduarze Mar 
janny“. Skecz ten w wysokim stopniu o- 
brażał poczucje narodowe francuizów. — 
Wobec powyższego poseł francuski w 
Sztokholmie złożył w ministerstwie Spr. 
tagranńicznych ostry protest przeciwko 
odęgraniu powyższego skeczu. 

Rząd przychylił się do protestu posła 
trancuskiego i zabronił dalszego wysta- 
wienia skeczu. 


Niezwykły zatarg 
w Ameryce 


pomiędzy rodzicami a nauczycie- 
lami 
New York, 8 stycznia, 
(Telegram własny) 

(i) W stanie Michigan wybuchł nje- 
zwykły zatarg między nauczycielami a 
rodzicami, Kierownicy szkół na swem 
posiedzeniu-postanowili, aby ustawić w 
szkołach ławki z miękiemi siedzeniami. 
Wywołało to sprzeciw ze strony rodzi- 


ców, którzy twierdzą, że dzieci ich przy | 


zwyczają się do lenistwa i zamiast u- 
czyć się, będą spali w szkołach. Nauczy- 
cielowie natomiast oświadczyli, że mu- 
szą dbać, aby uczniowie mieli jaknaj- 
większę wygody w szkołach, 

Madryt, 8 stycznia. 

(t) Mimo, iż we wszystkich krajach 
europejskich, temperatura znacznie pod- 
niosła się, w Hiszpanii od dwuch dni pa- 
nują wielkie mrozy. Średnia temperatura 
dochodzi do 15 st. poniżej zera, Zanoto- 
wano kika wypadków zmarznięcia. Na 
niektórych linjach kolejowych nastąpiła 
przerwą w ruchu. 


Z W A G. 
ODDZIAŁY: KRĄKÓW, ul, Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski), Ekspozytary 


EXTREIFJ ui 
Wojna na Dalekim Wschodzie 


1932 


| JTCim. oc komist- 
rzem Banku Sof- 


= RECE a W związku z ogłoszeniem ustawy, za- 
W Mukdenie odbyło się w tych dniach nabożeństwo żałobne, zorganizowane twierdzającej zmianę statutu Banku Pol 
przez chińczyków, w czasie którego uczczono pamięć poległych na wojnie żoł- x minister Skarbu sarah bę rd 
nierzy chińskich. Uwagę zwracają oryginalne instrumenty muzyczne, na których 5 etarza stanu w Ministerstwie Skar- 
grają kapłani podczas nabożeństwa, u p. a Koca, komisarzem Banka 

Polskiego. Zdjęcie nasze przedstawia p. 

Adama Koca, nowego komisarza Banku 

Polskiego, 


Katastrofa kopalniana w MBytomium 


Zmiana rzadu 
m Juó.s amii 


W tych dniach odbyła się zmiana gabi. 

netu w Jugosławii. Po rekonstrukcji, 

premjer gen. Żiykovic, utworzył nowy 
rząd. 


W Bytomiu, w jednej z kopalń zawalił się szyb. Wskutek katastrofy postrada- 
ło życie 14 górników. Zdjęcie nasze wskazuje kopalnię, w której miała miejsce 


katastrofa, iceśróf Fundu) 


Demonstracje w Momóaju 


| SOWA" T u POCATR aF 


Lord Willington, który zarządził aresz- 
towanie Gandhi'ego i innych przywód- 
ców ruchu niepodległosciowego w In- 
djach, zapowiada obecnie zaostrzenie się 
kursu polityki angielskiej wobec hindu- 
sów. 
 RENESENENIESN L A 


KOC AE Dad Nieście pomoc 
4 lego niepo w ach wzino: się w poważn < ng s DEE 
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Bombayu, przez oddziały uzbrojonej policji angielskiej. 
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